
343 studentów 
wydziału lekarskiego 
Akademii Medycznej 
otrzymało absolutorium

Wczoraj wydział lekarski A- 
kademii Medycznej w Pozna­
niu obchodził niecodzienne 
święto. 343 studentów otrzyma­
ło absolutorium. Rektor A. M 
• prof. dr Kurkiewicz w swym 
przemówieniu zaznaczył, że 
liczba ta dotąd nie spotykana, 
jest dowodem wzrastającej co­
raz bardziej troski naszego 
Rządu o zdrowie obywateli. 
„Wstępując czynnie w realiza­
cję planu 6-letnieg© na odcin­
ku Służby Zdrowia, utrwalajcie 
dobre szkoły, z której wy- 
szliście" — powiedział mówca 
na zakończenie. Po przemówie­
niu rektora U. P. prof. dr. Aj- 
dukiewicza, na mównicę wszedł 
dziekan Wydziału Lekarskiego 
prof. dr .Jonscher,'który podzię­
kował wszystkim profesorom i 
pracownikom A. M. za pracę 
przy nauczaniu i wychowywa­
niu młodzieży.

Po wręczeniu studentom dy­
plomów absolutoryjnych, 
żyli oni uroczyste przyrzecze­
nie, a następnie przodownicy 
nauki i pracy społecznej otrzy­
mali cenne nagrody książkowe.

Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej.

Przekazanie 
nagród stalinowskich 
filmowcom CSR

PRAGA (PAP). W ambasa­
dzie radzieckiej w Pradzg od­
była się uroczystość przekaza­
nia filmowcom czechosłowac­
kim — reżyserowi V. Vlcko- 
wŁ i kompozytorowi J. Kapro- 
vi nagród stalinowskich przy­
znanych im za współpracę przy 
nakręcaniu kolorowego filmu 
radzieckiego pt. „Nowa Cze­
chosłowacja".

Górnicy angielscy 
stają w obronie 
swych towarzyszy

LONDYN (PAP). W jed­
nej z kopalń węgla w południo­
wej Walii porzuciło pracę 700 
górników. Strajk został ogło­
szony na wieść, że załoga ko­
palni ma być zredukowana o 
250 osób.

900 górn ków w jednej z ko­
palń w pobliżu Dover zastraj- 
kowało Ui zn?k protes‘u prze­
ciwko dotk 'wej redukcji płac 
zarobkowych.

Przedstawiciele państw Europy zachodniej 
domagajq się 
rozszerzenia wymiany handlowej 

z krojami Europy wschodniej
GENEWA (PAP). Europej­

ska Komisja Gospodarcza ONZ 
rozpatrzyła memoriał sekreta­
rza generalnego tei Komisji 
Myrdala o wymianie handlo­
wej między krajami europej­
skimi.

Przedstawiciele Bułgarii, Wę­
gier, Czechosłowacji i Rumu 
nii mówili o presji Etanów Zje­
dnoczonych na rządy krajów 
zachodnio - europejskich, w 
celu zmuszenia ich do przerwa­
nia wymiany handlowej z kra- 
jami Europy wschodniej.

Delegaci Szwecji, Norwegii.. 
Włoch i innych krajów zachod­
nio - europejskich domagali 
się rozszerzenia wymian < han­
dlowej z krajami uuropv wscho­
dniej oraz poparli propozycję 
sekretarza generalnego Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ w sprawie zwołania kon­
ferencji krajów europejskich 
poświęconej zagadnieniom nan- 
dl.l „ . nP’zedstav/’.ciel Związku Ra­
dzieckiego Arutunian podkre­
ślił, iż rząd ZSRR nadal gotów 
jest popierać rozszerzenie mie- 
dzyeuropejskicj wynfanv han­
dlowej na warunkach zabezpie­
czających wzajemne ’nte:ew 
stron i że w związku z tvm za­
sługuje na uwagę propozycja 
■sekretarza generalnego turoj 
pejskiej Komisji Gospodarcze; 
ONZ w sprawie zwołania w ro- 
ku 1951 konferencji krajów 
europejskich, w celu omówie­
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Terminowo-szybko-sprawnie
UCHWAŁA RADY MINISTRÓW

w sprawie kampanii żniwno-omlotowej
WARSZAWA (PAP) W tresce o sprawne 

i terminowe przeprowadzenie żniw I omłotów 
Rada Ministrów powzięła specjalną uchwałę 
w sprawie kampanii żniwno-omłotowej w 1951 r.

Rozszerzeni© powierzchni za­
siewów, bardziej racjonalne sto­
sowanie nawozów sztucznych i 
kwalifikowanych nasion siew­
nych, rozszerzenie mechanicz­
nej uprawy roli i siewu rzędo- 
dego — dają wszelkie podsta­
wy do przewidywania, że w 
tym roku nastąpi poważne 
zwiększenie zbiorów w porów­
naniu z rokiem ubiegłym.

Do uzyskania tych wyników 
w dużym stopniu przyczyniło 
się masowe współzawodnictwo 
pracy wśród mało- i średnio­
rolnych chłopów w kampaniach 
siewnych — zarówno jesiennej 
w 1950 r., jak i wiosennej w rb., 
którą chłopi przeprowadzali pod 
hasłem „siewu pokoju", oraz 
rozwój socjalistycznych metod 
pracy w PGR-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych.

Osiągnięcia te stały się mo­
żliwe dzięki poważnej i wszech­
stronnej pomocy państwa, o 
czym m. in. świadczy dostar­
czenie na siewy jesienne w 1950 
r. i wiosenne w 1951 r, o 9% 
więcej rrawozów sztucznych niż 
w kampanii w 1949/50 r., zwię­
kszenie dostaw materiału siew­
nego o 43% oraz powiększę 
nie parku maszynowego. Do 
świadczenia zeszłorocznej kam­
panii żniwno • omłotowej wy­
kazały potrzebę prowadzenia w 
czasie zbiorów Szerokie i walki 
ze stratami. Rolnictwo zmniej­
szy straty przez szybkie prze­
prowadzenie kośby, możhwie 
najszersze zastosowanie maszyn 

nia zagadnienia wzajemnych 
dostaw różnych towarów przez 
kraje Europy wschodniej i za­
chodniej.

Delegat radziecki zaznaczył 
przy tym, że konferencja taka 
może zakończyć się powodze­
niem tylko w tym wypadku, 
jeśli kraje zachodnio - euro­
pejskie wzamian za towary z 
krajów Europy wschodniej do­
starczać będą towarów, które 
•nteresują kraje wschodnio­
europejskie.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego zwrócił uwagę Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, na fakt, że polityka, jaką 
kraje zachodnio • europejskie 
prowadzą pod presją USA w za­
kresie handlu z ZSRR i kraja­
mi demokracji ludowe* utrud­
nia realizację propozycji w 
•skrawie rozwoju handlu między- 
europejskiego.

W zakończeniu Arutunian 
podkreślił, że Związek Radziec­
ki, który uważa rozwój po­
głębienie stosunków handlowo- 
ekonomicznych między wszy­
stkimi krajami, bez. względu na 
ich strukturę społeczno - eko­
nomiczną za ieden 2 głównych 
środków utrzymania •* utrwale­
nia pokoju na całym świecie. 
gotów jest nada! popierać i 
rozwijać stosunki handlowe ze 
wszystkimi krajami na podsta­
wie równouprawnienia 1 wza­
jemnych korzyści. 

żniwnych, powszechne stoso­
wanie podorywek i siew poplo- 
nów oraz przez szybki© prze­
prowadzenie omłotów.

Ludność grecka 
ma dosyć wojny 
w KOREI

SOFIA (PAP). Jak donoszą 
z Aten, do jednego z portów 
greckich zawinął statek amery­
kański, na pokładzie ktoiegoi 
przybyli z Korei ranni żołnie­
rze i oficerowie greccy. Ich 
przybycie dało powód do mani­
festacji ludności przeciwko u- 
działowi żołnierzy greckich w 
agresywnej wojnie amerykań­
skiej w Korei.

W centrum stolicy na gma­
chu sądu umieszczony zestal 
plakat z hasłami, wymierzony­
mi przeciwko amerykańskim 
podżegaczom wojennym i prze­
ciwko udziałowi wojsk greckich 
w amerykańskiej interwencji w 
Korei. Wą wszystkich dzielni­
cach Aten rozpowszechnione 
zostały ulotki antywojenne.

Do Polski 
przybyła delegacja 

kobiet niemieckich
WARSZAWA' (PAP) 8 

bm. przybyłą do Warszawy na 
zaproszenie Ligi Kobiet 10 oso­
bowa delegacja kobiet zrzeszo­
nych w niemieckim związku 
kobiet demokratycznych. Kie 
równikiem delegacji kobiet nie­
mieckich jest znana działaczka 
demokratyczna — Fritsche Gu­
drun.

W czasie dwutygodniowego 
pobytu w Polsce delegacia 
zwiedziła Warszawę, Łódź, Kra­
ków, Katowice i Zakopane oraz 
zapozna się z osiągnięciami i 
pracą Ligi Kobiet w Polsce.

Lepsze i sprawniejsze sianokosy
niż w roku ubiegłym

Rozpoczęte w Wielkopolsce 
w ślad za województwami po­
łudniowymi sianokosy. dzięki 
sprzyjającej niemal idealnej 
pogodzie przebiegają sprawnie 
i terminowo. W dniu wczoraj­
szym sprzęt siana podjęła wię­
kszość gromad w pow. koniń­
skim, posiadającym znaczną 
ilość łąk nizinnych i podmo­
kłych. Jako pierwsza w tym 
powiecie przeprowadziła siano­
kosy gromada Barbarka w gn? 
Golina, przy pomocy brygady 
kośnej Państw. Ośrodka Maszy­
nowego z Goliny.

Państw. Gospodarstwa Rolne, 
spółdzielni© produkcyjne oraz 
indywidualni chłopi przeprovza- 
dzają sprzęt przy wydatnej po­
mocy Państwowych i Spół­
dzielczych Ośrodków Maszyno­
wych, korzystając z kosiarek i 
grabiarek zezwalających 
sprawniejsze wykonanie zbio­

Kampania żniwna powinna roz­
począć się w najkorzystniej­
szym momencie, powinna być 
właściwie i planowo przygoto­
wana, sprawnie, szybko i ter­
minowo przeprowadzona, Tego­
roczne obficie zapowiadające 
sie plony powinny być zebrane 
w całości bez żadnych strat.

Zadania w tegorocznej kam­
panii żniwno • omłotowei wy­
magają zespolenia wokół tej 
akcji wysiłków wszystkich pra 
cujących chłopów i robotników 
PGR i ośrodków maszynowych. 
Nad sprawnym, terminowym 5 
planowym przeprowadzeniem 
żniw i omłotów czuwać będą 
prezydia rad narodowych, 
ZSCh, organizacje społeczne o- 
raz wszystkie resorty, zaintere­
sowane w przeprowadzeniu 
kampanii żniwno - omłotowej.

Prezydia rad narodowych 
przy współudziale i pomocy 
ZSCh, organizacji społecznych 
i partii politycznych przeprowa­
dzą w czasie od 17 do 25 czer­
wca zebrania gromadzkie w ce­
lu omówienia organizacji i tłpo- 

(Ciąg dalszy na sir. 2) 

Naród włoski 
popiera apel 
Światowej iiady Pokoju

RZYM (PAP). Kampania 
zbierania podpisów pod apetem 
Światowej Rady Pokoju zatacza 
we Włoszech coraz szersze 
kręgi.

We Włoszech południowych, 
gdzie kampania rozpoczęła się 
dopiero 2 czerwca, obrońcy po 
koju w ciągu kilku zaledwie 
dni zebrali znaczne ilości pod­
pisów, m in. w Reggio dj Ca- 
labria — 50 000. w Ćosenza — 
20 000 w Catanzaro — 20 000 
W prowincjach Neapol i Bari 
zebrano po 150 000 podpisów. 
W Andria — dużym okręgu rol­
niczym prowincji Bari, apel 
podpisało 53 000 osób, tj. 95% 
całej ludności.

Akcja zbierania podpisów 
rozpoczęła się również na Sar­
dynii. W Cagliari zebrano już 
przeszło 60 000 podpisów. Po­
myślnie przebiega akcja zbiela­
nia podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju we Wio- ’ 
szech północnych.

ru. W tegorocznych aianoko 
sach niektóre z wielkopolskich 
PÓM-ów używają po raz pier­
wszy wysokowydajnych kosia­
rek traktorowych produkcji ra­
dzieckiej.

Obecny zbiór siana w woj. 
poznańskim zapowiada się ko­
rzystniej niż ubiegłoroczny. 
Wydajność plonów pierwszego 
pokosu znacznie wzrosła dzię­
ki dokonanym melioracjom, 
przynosząc niemal dwukrotnie 
większą ilość siana, niż poprze­
dnio. Plan bież, roku przewidu 
je zagospodarowanie ’ podjęcie 
dalszych prac melioracyjnych 
na łąkach Sprawny przebieg 
sianokosów jest wynikiem do­
brego przygotowania całei a 
kcji, którą w toku narad pro­
dukcyjnych omówiono na ze 
braniach w poszczególnych 
PGR ach, spółdzieln!ach pro 
dukcyjnych i gromadach, (t)

(Fot. CAF)
1 Zbliża się koniec roku szkolnego. We wszystkich szko­

łach po przerobieniu przewidzianego programem materia­
łu odbywają się egzaminy. Wiele szkól urządza wyciecz­
ki do większych miast. Oto jedna z grup młodzieżowych 

zwiedzających w ostatnią niedzielę Warszawę

W MIECHOWICACH POWSTAJE

potężna elektrownia
Robotnicy polscy wykonali 180 tonowe kotły

WARSZAW A (PAP). Gór­
nicy i hutnicy oraz załogi ro­
botnicze innych gałęzi przemy­
słu Śląska dają z roku na rok 
więcej .węgla, stali, materia­
łów inwestycyjnych i artyku 
łów powszechnego użytku. 
Zwiększając produkcję, prze­
mysł Śląska potrzebuje coraz 
więcej energii elektrycznej.

W tym celu nie tylko rozbu­
dowuje się stare elektrownie 
ale budujemy nową olbrzymią 
elektrownię cieplną w Miecho- 
wicach. Pierwszy turbo-zespół 
tei elektrowni winien dać ener­
gię elektryczną kopalniom,, hu­
tom i fabrykom jeszcze w roku 
bieżącym.

Zadanie dostarczenia do elek­
trowni kilku pociągów miału 
węglowego dziennie — wyko 
nywane będzie dwoma sposo 
bami: transporterem i kolejką

Manifestacja braterskiej solidarności mieszkańców Stolicy 
z bohaterskim narodem Korei

WARSZAWA (PAP). — J 
„Bracia Koreańczycy, wasza 
walka jest naszą walką, wasze 
zwycięstwa 6ą naszymi zwycię­
stwami", „Pozdrawiamy boba 
terski naród koreański, walczą 
cy o wolność" — brzmiały ha 
sła widniejące na trybunach, o- 
kalających korty CWKS, na 
których w dniu 9 bm odbył 
się wielki wiec, zwołany przez. 
Polski Komitet Obrońców Po- 
koju. Na wiecu tym na któ 
rym złożyła sprawozdani© de­
legacja polska po 3wym po­
wrocie z Korei — blisko 10 000 
mieszkańców Warszawy mani­
festował© swą braterską soli­
darność z narodem koreańskim, 
walczącym nieugięcie o swą 
wolność, niezawisłość i pokój 
przeciwko barbarzyńskim na­
jeźdźcom amerykańskim.

Zgromadzenie zagaiła prze 
wodnicząca Ligi Kobiet — Ali­
cja Musiałowa.

Pierwszy składa sprawozda 
nie z pobytu w Korei przewód 
niczący delegacji polsk?ei po 
seł Marian Czerwiński Prze 
wodniczący delegacji polskiej 
opowiada o tych zbrodniach 
najeźdźców, które sam widział 
i o tych, o których opowiadali 
nru naoczni świadkowie Każ­
da zbrodnia oskarża. ka*da 
zbrodnia budzi odrazę i wstręt.

linową. Długi, zmontowany już 
pomost transportera taśmowego 
biegnie w kierunku elektrow­
ni — z jednej strony, a wycią­
gnięte w szereg wieże kolejki 
linowej — stoją z drugiej stro­
ny.

Nowa elektrownia nie będzie 
spalała miału - bezpośrednio na 
rusztach, miał będzie mielony 
w specjalnych młynach na pył 
węglowy. Wydajność kotłów o- 
palanych pyłem jest bowiem 
znacznie wyższa od kotłów spa­
lających miał bezpośrednio.

Budowa kotłów i młynów po­
suwa się szybko naprzód. 
Ciemną halę kotłowni co chwi­
lę rozświetlają błyski apara­
tów spawalniczych. Sama kon­
strukcja kotła wykonana w 
kraju waży 160 ton. Z czteiecb 
rogów kotła, przez szeroki® o-t- 

(Ciąg doiszy na sir. 2)

Następnie przemawiała Hali­
na Krzywdzianka.

Wśród ogromnego entuzja­
zmu zebrani postanawiają wy­
stosować do bohaterskiego wo­
dza narodu koreańskiego Kim 
Ir-Sena list.

Pieśnią walczącego proleta­
riatu, Międzynarodówką kończy 
swój wiec lud Stolicy.

Cukier, kostiumy kąpielowe 
artykułami strategicznymi 
Histeria Trumana 
nie ma gran e

WARSZAWA (PR). W 
czasie gdy w Genewie przed­
stawiciele państw omawiają 
sprawę rozszerzenia stosunków 
handlowych między wschodnią 
a zachodnią Europą, prezydent 
Truman podpisał ustawę prze­
widującą wstrzymanie wszel­
kiej pomocy w ramach planu 
Marshalla dla tych krajów Eu­
ropy zachodniej, które ekspor­
tować będą do Europy wscho­
dniej jakikolwiek z artykułów 
wymienionych ustawą Ustawa 
ta wylicza 1700 kategorii róż­
nych artykułów, których doty­
czy zakaz wywozu.

Wśród artykułów objętych 
zakazem znajdują się m. in. ta­
kie artykuły „strategiczne" jak 
cukier, bawełna, kostiumy ką­
pielowe, olej ryernowy j inne. 
Histeria Trumana przybiera 
więc ostatnio formy graniczące 
z obłędem.



/

Małe trudności wielkiej budowy
Pochłonięci codzienną pracą przy warsztacie czy biur­

ku nie zdajemy sobie często skrawy z oqromu dokonują­
cych się przeobrażeń, tracimy z oczu wielki i heroiczny 
proces budowy podstaw socjalizmu w naszym kraju, o- 
graniczając się tvlko do jego drobnego wycinka — do 
„własnego podwórka", do swojego zakładu pracv. I cho­
ciaż tkwimy w rzeczywistości najbardziej realnej — bo 
najbliższej — często nawet tej najbliższe'] rzeczywistości 
nie możemy w pełni zrozumieć. Nie zawsze umiemy wy­
tłumaczyć sobie wielu codziennych i bezpośrednio nas 
dotyczących zjawisk.

Stąd między innymi wypływa często niezrozumienie, 
dlaczego od czasu do czasu trudniej jest kupić w skle­
pach niektóre towary, jakie są przyczyny chwilowego 
zahamowania pewnych dostaw.

A przyczyny tych zjawisk niejednokrotnie szukać nale­
ży właśnie w ogromnym tempie rozwojowym naszego 
przemysłu, w gigantycznych pracach 6-letniego planu. W 
pracach, które przeobrażają oblicze kraju i oblicze każ­
dego człowieka.

Budowa setek potężnych ob:ektów przemysłowych, no­
wych dzielnic mieszkalnych, całych nowych miast, jak 
np. Nowa Huta czy Tychy, pociąga za sobą zmianę 
struktury ludnościowej kraju. Setki tysięcy ludfzi przy­
chodzi ze wsi, znajduje pracę w nowym przemyśle. Ro­
śnie liczebnie klasa robotnicza. Wzrasta poziom kwalifi­
kacji zawodowych przeciętnego robotnika, a wraz z nim 
— zarobki. Poziom życiowy mas pracujących, konsumeja 
mas zwiększa się w niezmiernie szybkim tempie. Wy­
starczy np. wspomnieć, że w r. ub. na głowę mieszkańca 
Polski przypadało 20,1 kg cukru, 30,3 kg mięsa i 1,89 kg 
mydła. W r. 1938 konsumeja tych artykułów na 1 mie­
szkańca wynosiła: cukru — 12,2 kg, mięsa — 19,2 kg, 
zaś mydła. — 1,44 kg. W podobnym, a często w znacz­
nie większym stopniu wzrasta konsumeja większości in­
nych podstawowych artykułów powszechnego spożycia 
zarówno przemysłowych, jak np, tkaniny wełniane i ba­
wełniane, jak i rolnych oraz hodowlanych: mąki pszen­
nej, tłuszczów, jaj itd.

Mimo ogromnego zwiększenia produkcji artykułów kon- 
sumcyjnych, mimo ciągłej rozbudowy przemysłu lekkiego 
i szybkiego rozwoju gospodarki rolnej, w wielu wypad­
kach gospodarka narodowa nie jest w stanie nadążyć za 
wzrostem potrzeb. Fakt ten wynika również z tego, że 
maksimum naszego wysiłku skierowujemy na budowę 
kluczowych gałęzi naszej gospodarki — przede wszyst­
kim przemysłu ciężkiego. Nasze trudności związane są z 
procesem socjalistycznego uorzemysłowienia, z procesem 
gwarantującym nasz przyszły, pełny dobrobyt.

Nie znaczy to oczywiście, by wszystkie trudności 
kowe wynikały z przyczyn obiektywnych, by były 
wyłącznie przejawem faktu, iż cały nasz wysiłek - 
centrujemy na wykonaniu wielkich planów gospodar­
czych. Właśnie zrozumienie przyczyn obiektywnych j li­
manie ich konieczności, pozwala dostrzec i oddzielić od 
tych przyczyn niedociągnięcia będące wynikiem złej pra­
cy poszczególnych placówek produkcji czy dystrybucji. 
Dostrzeżenie istotnych trudności, wynikających z tempa 
naszego rozwoju umożliwi nam również skuteczną walkę 
z działalnością wroga klasowego, spekulanta, który cią­
gle Jeszoze przechwytuje część towarów przeznaczonych 
'rzeź ludowe państwo dla ludzi pracy. Wszystkim niedo­

ciągnięciom', błędom i nadużyciom powinno wydać zdecy- 
waną walkę całe społeczeństwo.

Rosną "wielkie budowy socjalizmu. Rośnie dobrobyt lu­
dzi pracy. Bowiem socjalistyczne uprzemysłowienie kra­
ju mimo trudności, jakie są związane z każdą heroiczną 
walką, w przeciwieństwie do budowy nowego przemysłu 
w warunkach kapitalizmu — jes+ dokonywane przez ma­
sy i dla mas. stanowi podstawę dalszego wzrostu stopy 
życiowej człowieka pracy, przyspiesza chwilę, kiedy kaź.- 
dy z nas będzie miał możliwość pełnego zaspokojenia 
swoich wszystkich potrzeb. jap.

ryn- 
one 

kon-

i<ii.jcnrH7i

(125)
się eerwał podbiegł do wieszadła, chwy- 
jesionkę i zakrzyczał:

Baptem staruszek 
cił za rękaw grubą .

—- No przecież wróciłem do zimowego palta! Czego pan
* jeszcze chce?

Zatwierdzenia planu egzekutywy — odparł niezmie<szany 
Antoni.

„Wielka rzecz", nazywano w Piaskach budowę fabryki 
penicyliny, weszła w ostatnią far.ę. Pracowano! na trzy 
zmiany, dzień i noc, bez przerwy. Twarze ludzi się zeschły, 
powieki nabrzmiały. Seyda czasem w gabinecie zasypiał 
nad robotą. Wieczorek, gdy po dwie doby nie opuszczał fa­
bryki “ pytał Józka Słonkę: „którego dziś mamy"? Antoni 
późno powracał do domu, śpiewał śpiącym już trojakom 
swoje śmieszne piosenki, to był cały jego wypoczynek.

Zaczęły nadchodzić zamówione w dalekich i bliskich wy­
twórniach części maszyn. Montowano je natychmiast po 
przywiezieniu. Majster Skowron i sekretam. komórki Mo. 
lenda ze Śląska — przywieźli gotowe zawory. Skowron dwa 
dni spędził w Piaskach, pomagając, brygadzie Wieczorka 
we wmontowaniu przywiezionych części.

20 czerwca pierwsi absolwenci gimnazjum fabrycznego 
weszli do produkcji. Maciek Piórkowski — pasierb Anto­
niego został przydzielony do fermentacji, jego ruda, krótko 
ostrzyżona głowa teraz przez cały dzień migała na stalo­
wych rusztowaniach pomiędzy tankami.

Jednak w drugiej połowie lipca okaeało się, że dział eks­
trakcji nie będzie wykonany na czas. Winien był temu Wie­
czorek, który zamiast przestarzałych ekstraktorów, przysła­
nych przez UNRRA, podjął się zrobić ekstraktor nowego 
typu, plan którego opracował inżynier Bogusz. Przyrząd 
ten działać miał wyjątkowo szybko i w ten sposób zmniej­
szać ubytek jednostek penicyliny w pierwszej fazie przy- 
róbki. Wymagał on jednak więcej prób niż przypuszczano.

20 lipca w pracowni Inżyniera Wąsowicza zeszli się: Seyda, 
magistrzy Kuna i Stefański. Bogusz. Wieczorek i Suchy.

Seyda postawił pytanie, cey wobec opóźnienia się działu 
ekstrakcji nie należy poprzestać na oficjalnym, raczej for­
malnym otwarciu fabryki w dniu 22 lipca,. uruchamiając ją 
dopiero po tygodniu.

Propozycja ta przyszła mu ciężko. Zmęczenie dźwięczało 
w jego głosie, sypiał ostatnio po dwie — trzy godziny na 
d:bę. Stał wielki i nieruchomy przy kreślarskiej derce.
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Elektrownia w Miechowicach dostarczy energię dla kopalń śląskich Uchwała
II NOWA SIŁOWNIA

ruszy jeszcze w tym roku
Nowoczesne urządzenie ułatwi robotnikom prace

(Dokończenie ze str. 1) 
wory wdmuchiwany będzie p\ł 
węglowy z powietrzem.

W Miechowicach, po pełnej 
rozbudowie, trzeba będzie usu­
wać kjikaset ton popiołu na 
dobę. Czynność tę wykonywać 
będą rurociągi pneumatycznie 
tłoczące popiół do specjalnych 
zbiorników. Stamtąd popiot wy­
wożony będzie kolejka linową 
na terfeny, z których wybrano 
piasek do posadzki w kopal­
niach.

W starych elektrowniach u- 
suwanie żużlu i popiołu spoć 
kotła nałeżało do prac niebez­
piecznych ze względu na wy­
padki poparzeń i szkodliwych 
dla zdrowia z powodu trują- 
cych wyziewów. W Miechowi­
cach proces odżużlania i odpo- 
pielania będzie całkowicie zau­
tomatyzowany. Również wszy­
stkie gazy spalinowe przejdą 
przez zmontowane już elektro­
filtry. mające oddzielić z nich 
unoszony popioł. Bez tych no­
woczesnych urządzeń cała oko­
lica elektrowni pokryłaby się 
warstwą popiołu.

500 stopni wyniesie tempera­
tura pary, wychodzącej 7. ko­
tłów do turbin. W potężnej 
hali maszyn części turbo-zespo-

Robotnicy zamieszkają 
w jasnych I obszernych izbach

TRUMAN zapowiada
wzmożenie
wyścigu zbrojeń

WASZYNGTON (PAP). 
Dnia 7 bm. odbyła sńę w Bia­
łym Domu konferencja praso­
wa, na której prezydent Tru- 
man oświadczył, że wydatki 
wojenne Stanów Zjednoczo­
nych będą w dalszym ciągu 
stale warastały. Do poł-owy ro­
ku przyszłegd — powiedział 
Truman — wydatki te będą 
dwukrotnie wyższe, niż w chwi­
li obecnej. Oznaczą to wzrost 
wydatków wojennych w USA 
o przeszło 30 miliardów dola­
rów rocznie.

Prezydent Truman podkreślił, 
ża gwałtowny wzrost wydat­
ków na cele zbrojeniowe spo­
woduje znaczny deficyt budże­
towy, który pokryć będą mu- 
sieli płatnicy podatków.

łów oczekują «we'j. kolejności 
montażu. Imponującą 100-tono- 
wą wagą wyróżnia się stator. 
Podniesie g0 do montażu suw­
nica wykonana w kraju. Zwisa­
jący spod stropu wielki hik 
suwnicy lekko podniesie ten ol­
brzymi ciężar.

W dostawach 
dla Miechowie 
grywa przemysł
ki. Około 600 m" betonu trzeba 
na fundament pod jeden tylko 
turbo-zespół.

tych kolosów 
duża rolę si" 
czechosłowac-

WARSZAWA (PAP). Nie 
znanemu nigdy 
historii naszego 
jowi wszystkich 
słu towarzyszy 
tempa I 
niowego. 
biektów fabrycznych rosnących 
w całej Polsce, powstają z nie 
mniejszą od nich szybkością 
osiedla mieszkaniowe, nowe 
dzielnice, nowe socjalistyczne 
miasta z Warszawą odrodzoną 
stolicą Polskj Ludowej na cze­
le.

W chwili obecnej w pełni 
trwa najgorętszy okres sezonu 
budowlanego. ~W 543 punktach 
rozrzuconych po całym kraju, 
powstają nowe domy, bloki i 
osiedla. Trwa budowa dwóch 
nowych wielkich miast w No­
wej Hucie i Tychach. W 21 
miastach przebudowywane są 
śródmieścia. W 10 miastach, a 

Łodzi, Krakowie i

dotychczas >v 
kraju rozwo- 

gałęzi przemy- 
stały wzrost 

budownictwa mieszka- 
Obok potężnych o-

m. in. w
Gdańsku przebudowuj się za­
niedbane
dzielnice
56 nowych osiedli w istnieją­
cych już miastach. 65 spośród 
realizowanych w bież, roku in­
westycji mieszkaniowych to o- 
siedla, dzielnice lub miasta, w 
których zamieszka więcej niż 
po 10 000 ludzi. Na 85 placach 
budowy powstają zespoły 
szkalne, z których każdy 
czony jest na więcej niż 
mieszkańców.

Ogólnie w bież, roku

przez kapitalistów 
robotnicze. Powstaje

mie- 
obli- 
2000

pow-

6 dni.

podniósł głowę, 
za ołówek, ode-

Wieczorek po raz pierwszy od okupacji — spudłował. 
Przeliczył się, sięgnął za wysoko. Czuł wstyd przed kolegami, 
przed Seyda. przed sobą samym. Wyobrażał sobie pojutrzej- 
szą uroczystość: przyjedzie minister, dyrektor Centralnego 
Zarządu, przedstawiciel Zjednoczenia, innych fabryk. Ćo 
im Seyda powie?

Spojrzał na niego. Przed Seydą leżał tekst przemówienia, 
które miał Ra dwa dni wygłosić.

Na końcu kartki Stefan odczytał:
„Proszę Obywatela Ministra o otwarcie fabryki i zapo­

czątkowanie jej produkcji przez puszczenie w ruch oddziału 
fermentacji."

Powiedział: — na fermenetację potrzeba około 9 dni, nowy 
ekstraktor ruszy najpóźniej za dni 14. Czy nie ma sposobu, 
aby brzeczkę przechować przez pozostałe 6 dni?

Bogusz drgnął.. Ale za moment znów spuścił głowę.
— Trzeba brzeodcę trzymać w bardzo niskiej temperatu­

rze — mruknął — przez chłodnię przepływa tylko raz po 
wyjściu z filtru.

— A nie dałoby się jej przepuścić raz, drugi i trzeci? Od­
prowadzić z rezerwuarów, do których spływa z chłodni, 
i znów puścić przez chłodnię i tak pi~zez te ’ ' ’

Powiedział to Seyda.
— Owszem... owszem. — Bogusz znów 

ściągnął brwi, myślał intensywnie. Chwycił 
rwał kawałek kalki. Zaczął szybko szkicować. Wszyscy po­
chylili się nad nim.

— I co, i uruchomić jednak fabrykę, popatrz? — spytał 
Suchy. Nikt mu nie odpowiedział.

Wieczorek wziął szkic w ręce. Palce mu drżały.
— Zrobimy? — spojrzał na Słonkę.
Stefański, który dotąd milcząc przechadzał się po pokoju, 

powiedział:
— Nawet, jeśli ekstraktor będzie gotów za dwa tygodnie, 

to przecież zostanie mało czasu na próbne ekstrakcje, trzeba 
będeie wreszcie ryzykować całą porcję brzeczki, 10 tysięcy 
litrów. A jeśli coś nie dopisze?...

Zapadło znów długie milczenie.
— Czy spodziewacie się, że coś może nie dopisać? — spy­

tał Seyda Kuny.
Krępy magister rozwiódł ręce.
— Zawsze mojie nie dopisać, penicylina bywa kapryśna.
— A cr.y spodziewacie sic jakichś błędów? — nastawa! 

Seyda.
— Nie — odparli magistrzy.
Seyda wstał:
— Wobec tego decyduję się na uruchomienie produkcji

pojutrze — powiedział to wolno, patrząc uważnie na twarze 
zebranych. Usiadł, pwez naoment jeszcze się wahał, wziął 
w rękę czerwony ołówek i podkreślił nim. przed chwilą wy­

kreślony ustęp: (Dokończenie nastąpi)

Prawie gotowa jsśt ;uż roz­
dzielnia. W wielkie* 'ei hali 
nie będzie ani jednego pracow­
nika, wystarczy łączność dźwię­
kowa i świetlna z nastawnią. 
Do rozdzielni niskiego napięcia 
znaczną część sprzętu — do­
starczają warszawskie fabryki 
elektrotechniczne.

Zaloqa budowy e'.ek rrwni 
— to chłopi spod Jasła i Kra­
kowa, mieszkańcy Górnego Ślą­
ska i autochtoni z okolicy Mie­
chowie.

stanie według planu 62 000 no­
wych izb o łącznej kubaturze 
16 mil. m sześć. Gdyby z tych 
tvsięcy domów wybudować u- 
licę zabudowaną zwarcie po 
obu stronach gmachami o czte­
rech kondygnacjach, ulica ta­
ka ciągnęłaby się z Warszawy 
do Łowicza. Należy tu pod­
kreślić, że w ub. roku zamiast 
planowanych 53 000 izb 
dowano 81 400 izb.

Obecnie polskie prawo 
wlane zabrania w ogóle
wać budynki posiadające sute­
reny mieszkalne. W nowopo­
wstających .lia-t-^h, os:edlach 
i dzielnicach nie będzie ani je­
dnego ciemnego podwórka, ani 
jednego poddasza, ani jednej 
wilgotnej sutereny,

wybu-

budo- 
bndo-

Rady Ministrów
w sprawie
kampanii żniwna - o młotowej

(Dokończenie ze sir. 1) 
sobów należvteqo i szybkiego 
przeprowadzenia zbiorów, pud- 
orywek. siewu poplonów, c 
młotów i przygotowania ziarna 
do siewów jesiennych. Prezy­
dia rad narodowych opra.ują 
i uzęodnią plany pomocy są­
siedzkiej oraz plany działania 
dla 6prawneq0 wykonania prac 
w okresie żniwnym. Otoczą one 
opieką rozwijające się wśród 
chłopów współzawodnictwo w 
terminowym przeprowadzeniu 
żniw i omłotów.

Pomocy fachowej w okresie 
żniwno-omletowym udzieli pra­
cującym chłopom aparat pań­
stwowej służby rolnej i POM-y.

Uchwala prezydium rady mi­
nistrów nakłada na prezydia 
rad narodowych obowiązek 
przeprowadzenia kontroli spół­
dzielczości samopomocowel w 
dziedzinie zaopatrywania w ma­
teriały pędne, smary, części 
wymienne do maszyn t narzę­
dzi rolniczych i inne mate<aly 
oraz obowiązek sprawdzenia 
przygotowań sprzętu żniwnego 
i omłotoweqo, punktów okupu, 
zsypu, • elewatorów I magazy­
nów. Ze szczególną pomocą 
przyjdą rady narodowe zespo­
łom uprawv odłogów.

Do 15 bm. prezydia rad na­
rodowych sprawdzą opracowa­
ne przez PGR-y szczegółowe 
plany kampanii żniwno - omlo- 
towej, a do 20 bm. skontrolują 
przygotowanie m„4zyn. sprzętu 
żniwno • omletowego i stan za­
opatrzenia materiałowego. Ró­
wnież ćo 15 bm. POM-y powin­
ny opracować plany kampanii 
żniwno • omłotówei w spół­
dzielniach produkcyjnych a do 
20 bm. zawrzeć umowy ze spół­
dzielniami oraz mało- i 
niorolnymi chłopami.

Plany pracy SOM-ów. 
winny być sprawdzone 
komisje członkowskie prezydia 

uzgodnią z 
sąsiedzkiej i

śred-

które 
urzez

KOMPLETY 
plażowe I sportowe 

„MOOA I ŻYCIE" 
nr 17 3aX6qr

rad narodowych, 
planami pomocy 
zatwierdzą je.

Dla pokonania 
walce o sprawne 
przeprowadzenie żniw i omło- 
tów orąanizacje społeczne, a 
nrzede wszystkim ZMP i SP, 
udzielą pomocy w przygotowa­
niu i przeprowadzeniu prac żni-’ 
wnych.

trudności w 
i terminowe

Woj, poznańskie przygotowuje się

do kampanii żniwnej
Dnia 9 bm. w gmachu Prezydium WRN odbyła się narada pro­

dukcyjna, w której wzięli udział przewodniczący prezydiów 
PRN, prezesi zarządów powiatowych ZSCh, kierownicy Wy­
działów Rolnych w powiatach oraz przedstawiciele organiza­
cji gospodarczych, społecznych, politycznych i młodzieżowych. 
Celem narady było omówienie przygotowań do akcji żniwno- 
omłotowej na obszarze woj. poznańskiego. Obrady otworzył 
wiceprzewodniczący Prezydium WRN — mgr Kwaśniewski.
Zryw patriotyczny chłopów i 

robotników rolnych w naszym 
województwie na zew Tarno­
wa Podgórnego oraz zastoso­
wanie "współzawodnictwa w 
wiosennych pracach na roli 
przyniosło w rezultacie 170 mi­
lionów zł oszczędności.. Tym 
bardziej więc musimy dopilno­
wać zbiorów, aby oszczędności 
te nie zostały zmarnowane — 
powiedział w zagajeniu mgr 
Kwaśniewski.

Następnie kierownik Wydzia­
łu Rolnictwa Prezydium WRN 
— ob Klocek w wyczerpują­
cym referacie zanalizował biędy 
i niedociągnięcia ąkcii siewnej 
i. wyciągając z tego właściwe 
wnioski dał wytyczne w kie­
runku jak najsprawniejszego 
przeprowadzenia zbiorów j o-

Kobiety
zdobywają zawód

KRAKÓW (PAP). Krakow­
skie Przemysłowe Zjednocze­
nie Budowlane przeprowadza 
systematyczne szkolenie swo­
ich pracowników. W ostatnich 
miesiącach br. czynnych było 
w woj. krakowskim ponad 30 
kursów szkolenia zawodowego. 
Szczególny nacisk położono na 
wyszkolenie obsługi nowoczes­
nych budowlanych urządzeń 
mechanicznych dostarczonych 
nam przez Związek Radziecki i 
mających zastosowanie przy 
budowie nowej huty oraz o- 
rap, innych poważnych inwesty­
cji w woj. krakowskim.

Wśród słuchaczy, którzy u- 
kończylł kursy :

młotów. Chodzi 0 to, aby ani 
jedno ziarno nie zostało zmar­
nowane, aby po zbiorach jak 
najszybciej dokonać omłotów, 
a w pierwszym rzędzie omło­
tów zbóż kwalifikowanych — 
siewnych. Nie należy również 
zapominać o bazi© paszowej 
i dlatego natychmiast po zbio­
rach podorywać ścierniska i 
zasiewać rośliny pastewne i 
zielonki. Tegoroczne żniwa za­
powiadają się dobrze i trzeba 
wszystko przygotować, doko­
nać na czas remontu maszyn, 
uruchomić lotne warsztaty na­
prawcze, aby hasło „termino­
wo —• szybko — sprawnie" nie 
pozostało na papierze.

Zadaniem więc powiatowych 
rad narodowych, Zw. Sam. 
Chłopskiej i Wydziałów Rol­
nych jest zwrócić szczególną 
uwagę na moment prac przy­
gotowawczych i położyć na­
cisk na właściwe zorganizowa­
nie pomocy sąsiedzkiej 1 usta­
lenie dobrych harmonogramów 
prac żniwnych.

W dyskusji zabrał głos jako 
pierwszy ob, Mendlewski z Po­
znania. który imieniem Związku 
Młodzieży Polskiej zapowie­
dział liczny udział młodzieży 
w pracach żniwnych, a obecnie 
stworzenie młodzieżowych brv- 
aad lekkiej kawalerii które bę­
dą pomagać przy kontroli wy­
konania prac ,__
czych. Udział w pracach żniw 
nvch młodzieży SP 
dział ob. Radka........... ........
według ustalonego nlanu prze- 
nracu-ę 45 tys. iunako dni.

Zabierając głos w dyskusji 
przedstawiciele różuych powia- 

niektóre 
l iest

- e dla sprawnego prze­
biegu iniw. (k, j.)

przylotowa w-

zapowie* 
Młodzież fa

z wyniLm t6w okazywali na nk 
bardzo dobrym, ok. 30 procent kon^nT^^6
stanowią kobiety.



fcwaftśwbi, solni i dokkoterapia dla zw’erząi

Jedna z najnowocześniejszych

lecznic zwierząt w Polsce

I

powstaje na przedmieściu Poznania w Junikowie
oS^hiVaraivSkn leCT*itWa ZWiar2’1 Ule«ła 
ostatnich radykalne, 8mias8e. Cały kraj pokryty został

1 'ssxk^ow w*ł«rynaryinych, które coraz le­
piej spełniają Sye zndanta. Chłopi początkowo nieufnie od- 
noszący się do tych K^ąch instytucji, obecnie korzystała 
z nich masowo, doprawiając łam chory inwentarz. Coraz 
c^setoj tez szukają poiad j pomocy weterynaryjnej.

Woj. poznańskie xnoż® się 
pochwalić wtpŁnialym rozwo­
jem państwowych lecznic w® 
terynaryjnreh. Przeciętnie wy 
pada ich już obecnie po 3 na 
powiat, czyli, że pł«a 6-letnina 
tym odcinku ze&Uł wykonany 
w 95%.

Niezależnie od terenowych 
lecznic powstał* przed dwoma 
laty w Juntkowie pod Pozna­
niem Państw. Woj. Lecznica 
dla Zwierząt. Sprawuje ona pie­
cze nad powiatowymi lecznica 
mi, koordynuje i kontroluje 
ich pracę, zaopatruje w medy­
kamenty j instrumenty wetery­
naryjne, a ponadto prowadzi 
również we własnym zakresie 
lecznictwo zwierząt.

Jeezcze przed rokiem budyn­
ki mieszczące lecznicę w Juni 
kowie nie odpowiadały obecne­
mu przeznaczeniu. Trzeba było 
w wielu wypadkach dokony­
wać oględzin, i zabiegów chi­
rurgicznych pod gołym niebem 
względni© w budynku nie 
stosowanym do potrzeb.

do

Ostatecznym 
terminem — lipiec
W międzyczasie zmieniło e^ę 

wicie. Dawniejsza masywna o- 
bora oras przylegająca do niej 
chlewnia zostały gruntownie 
przebudowane. Wprawdzie pra­
ce przy rekonstrukcji tych bu- 
dy»ków jeszcze trwają z— In 
baluje się centralne ogrzexva- 
nie, umywalnie, łazienki dla ' rat na 3600 oraz jeden produ- 
pensonelu, zakłada drzwi, okna | kcji krajowej na 1000 dla Pta- 
i posadzki — najpóźniej jed- ctwa wodnego. Co 3 .tygodnie

Zwróćmy’ uwagę na produkt 
n:*zbędny dla organizmu ludz- 
6kiego, w szczególności w je­
go pierwszym okresie rozwoju, 
produkt od którego w dużej 
mierze zależy dalszy rozwój 
człowieka — na mleko. Zdrowe 
mleko — to zdrowie naszych 
dzieci, to zdrów® społeczeń­
stwo. Mleku, jako produktowi 
podlegającemu stosunkowo 
szybkiemu rozkładowi, należy 
poświęcić więcej uwagi.

Mleko wychodzi z obory z 
pewnym zasobem bakterii, któ­
rych ilość 1 jakość jest zwią­
zana z warunkami higieny, pa­
nującymi w oborze. Dlatego też 
powiedzenie: ,,Mleczarnia za­
czyna się w oborre" uczy nas, 
ża starania w zakrnsie czysto­
ści na terenie samej mleczarni 
pozostaną bezowocne, jeżeli 
dostawca mleka nie otoczy 
mleka, krowy i obory większą 
czystością i starannością. Im 
większe są zanieczyszczenia 
mleka (np. kałem zwierzęcym, 
pyłem stajennym czy oboro­
wym) im bardziej niedbałe jest 
mvcie naczyń do mleka i im 
mniej troskliwsze schładzanie 
mleka, tym większa jest w nim 
ilość kolonii bakteryjnych. 
Czynnikami, ruatocymi wielki 
wpływ na jakość mleka są 
więc: obora, czystość zwierząt, 
udoju i naczyń.

Mamy u nas jeszcze dużo 
ciasnych i ciemnych obór. Na­
uka higieny stawia dzisiaj i na 
tym odcinku wyższe wymogi. 
Obory winny mieć dużo świe­
żego powietrza, dużo światła i 
dużo 6łońca. Brak bowiem po­
wietrza wpływa ujemnie nie 
tylko na stan zdrowotny krów, 
a co za tym idzie i na jakość 
mleka, ale odbija się także u- 
jemnie na ogólnrm stanie czy­
stości obory. Jest rzeczą jasną, 
żę w brudno utrzymanych obo­
rach zobaczymy brudne krowy, 
okryte płatami zeschr4Qte9° 
kału i błota, brudne i lepkie 
wymiona. A chude, brudne, 
zęsiedbane i opuszczone kro­
wy — powodują Zakażenie 
mleka.

A jak przedstawia się u nas 
kwestia czystości naczyń do. 
udoju? Niestety pozostawia du-, 
żó do żvczen:a. Dostawca mle- 
k* uważa, że bańka, konew lub ' 

nak w lipcu br. .prace te zosta 
ną ukończone.

Pędiie to bezsprzecznie jed

Co tydzień tysiące kurcząt
Zwiedzamy zakład wylęgowy PGR

Przy ul. Opolskiej nr 11 
mieści się wylęqami* drobiu 
zespołu PGR Poznań - Naramo­
wice. Wesoły pi8}- nowonaro­
dzonych kurcząt dochodzi przez 
zamknięte drewi. W trzech nie­
dużych pokojach urządzono 
wylęgarnię, z której ekspreso­
wą przesyłką rozsyła się ty­
siące malutkich, żółtych, jak 
kaczeńce, piskląt.

Zanim pisklę wyjrzy 
z białej skorupy jaja
W każdy czwartek przycho­

dzi tu na świat około 7300 pi 
skląt. Nie gdaczą jedn«k nrzv 
tym, niezadowolona j niecier­
pliwe kwoki. Matki - kwoki 
zastępuje energia elektryczna. 
Przy temperaturze 37,89 C na 
stępuje wylęg po 21 dniach. 
Wyląg kacząt trwa 28 do 30 
dni, gęsi, k-tór^h nróbny wy­
ląg ięst obecnie obserwowany 
— 30 dni,

W ciasnym pomieszczeniu 
mieści s;ę 7 aparatów wylęgo­
wych o zdolności produkcyj­
nej po 2700 piskląt, jeden ana- 

skąpiec są pozornie czyste 
kiedy płucze «ię je tylko zim­
na wodą. Tymczasem wszyst­
kie naczynia do udoju powinny 
być myte w następujący spo­
sób: należy spłukać ściany na­
czyń zimną wodą, następnie 
gruntownie zmyć je szczotką 
gorącą wodą z dodatkiem sody 
a następnie popłukać czystą 
wodą.

Hasłem pracy w oborze win­
no być: czyste obory, czyste 
bydło, czyści dojarze i czyste 
naczynia! Gdy te warunki zo­
staną spełnione możemy mieć 
nadzieję, że znikną brudne kro- 

znikną brudne obory, i 
a 

sćunym najgroźniejszy

wy,
wraz z nimi brudne mleko, 
tym .. . ... f -
wróg naszego bydła — gruźli­
ca. Bowiem czystość jest groź­
nym wrogiem gruźlicy.

Stanisław Sawicki

Przedsianokosowa odprawo
Przegląd przygotowań 219 spół­

dzielczych ośrodków maszynowych 
do akcji sianokosów, żniw i omło­
tów oraz udzielenie ostatnich in­
strukcji było celem odprawy, któ­
rą zwołano w tych dniach w Po­
znaniu.

W odprawie, prócz instruktorów, 
wzięli udział członkowie zarządów 
PZGS. Serdecznie powitano przed­
stawicieli wsi, którzy w akcji 
siewnej i w przygotowaniu do ak­
cji żniwnej specjalnie się wyróż­
nili.

Oto oni:
Franciszek Cichy z gromady Iz- 

biec, pow. Rawicz, jako pełnomoc­
nik gromadzki S. O. M. wypraco­
wał 300 proc, normy siewnikjem.

Michał Jaszyk, przewodniczący 
komitetu członkowskiego S. O. M 
w Buku, pow. Nowy Tomyśl wraz

PISMO UCZĄCCJ 

n« z. najnowocześniej urządzo­
nych lecznic w Polsce — boga­
to wyposażona w niezbędne u- 
rządzenia, aparaty i narzędzia 
weterynaryjne.

W ostatnich la^a-eh zanotowa 
no v/ medycynie weterynaryj­
nej olbrzymi postęp. Takie np. 
aparaty, jak: rentgen, kwarców- 
ki, solux czy urządzenia do w o- 

do

1

przeszło 22 500 ptokląt wysyła 
zakład na tersn województwa.

Jaja wylęgowe przesyłają w 
specjalnych opakowaniach fer­
my PGR. Przyjmowanie odby­
wa się protokólarnie — a po 
przeprowadzeniu dezynfekcji 
1% roztworem sublimatu ukła­
da si® je na numerowane ra­
my i wsuwa do aparatu wylęgo­
wego.

Ekspresowa podróż
Bliskość •taćji kolejowej na 

Dębcii usprawnia wyoylkę pta­
sich niemowląt. Umieszczone 
w specjalnych koszykach łubia­
nych, produkcji spółdzielni 
„Les" w Rzeszowie, tysiące 
Leghornów i Sussexów odby- 
wdopodobnie .ostatnią podróż 
wają swa pierwszą podróż pra- 
ekspresem do gospodarstw 
PGR.

Pisklęta nie potrzebują pokar­
mu przez 48 godzin od chwili 
wylęgu, co oczywiście ula.wia 
ekspedycję. Można by ja bar­
dziej usprawnić, gdyby zakład 
wylęęowy posiadał dostateczną 
ilość koszyków. Nie-aęety kiero­
wnictwo zakładu na próżno 
pominą się o ich do»lawę.

Pracownicy 
przekracza ją norm y

Dzjięki ofiarnej pracy zespo­
łu, składającego się z 6 osób, 
produkcja z chwilą rozpoczęcia 
sezonu, tj. od 1 lutego br. roz­
wija się planowo i zostaje — 
wskutek racjonalnego wyko­
rzystania aparatów — poważ­
nie przekroczona. Np, w dniu 
10 maja br. wyprodukowano za­
miast przewidzianych 7300 pi­
skląt — 10 842. Natomiast od 1 
lutego br. do dnia 4 maja or- 
wyprodukowano ogółem 31 158 
piskląt. Objęta planem produ 
keja kacząt i indycząt jest o 
czywiście niższa i częściowo 
tylko pokrywa zapotrzebowa­
nie.

Warunki pracy personelu s« 
ciężkie. Ciasnota, brak odpo­
wiedniej wentylacji — oto po 
ważne minusy tej wprawdz’a 
małej, lecz gospodarczo ważnej 
placówki. Zespól PGR Naramo 
wice niewątpliwi® uczyni wszy­
stko, co możliwe, aby warun­
ki lokalowe zakładu ponrawić.

(i. w.)

insIruMorówSOM
ze wszystkimi członkami komitetu 
zebrał przed terminem i ponad 
plan zamówienia na akcje siewną 
i zdołał już zebrać wszystkie za­
mówienia na akcję żniwną.

Ob. Cichy opowiedział zebranym 
jak to na naradzie roboczej wszyst. 
kich chłopów mało- i średniorol­
nych omówił sposób wykorzysta­
nia siewnika, jak wspólnie ustalo­
no kolejność wypożyczania maszyn 
•i jak w myśl umowy maszyna wte­
dy tylko stała gdy konie zmie­
niano.

Ob. Jaszyk mówił o tym jak zo­
stał wybrany przewodniczącym Ko­
mitetu S. O. M. w Buku i jak za­
brał sję do pracy. Razem z kier. 
S.O.M-u ruszyli w teren — na 
gromady. U wszystkich, nie posia­
dających własnych maszyn zdołali 
zebrać zapotrzebowania już w lu­
tym. Rozdzielili później maszyny 
na gromady, a w czasie akcji dy­
żurowali, by maszyny stale praco­
wały. W ten spo-sób przekroczyli 
plan.

Przygotowani wyjdziemy na po­
la zbierać plony —. powiedział Ja­
szyk. S. O. M-y województwa po­
znańskiego na podstawie ubiegło­
rocznych 
żniwnej 
szybciej 
planom. 

doświadczeń w akcji 
i omłotów sprawniej i 
wykonają prace objęte

st. Kroma
korespondent ,,Głosu"

do- i elektroterapii oddać mo­
gą również nieoceniona usługi 
w lecmictwie zwierzęcym.. 
Lecznica w Junikowie wyposa­
żona jest we wszystkie te apa 
raty i urządzenia.

Oglądając wnętrze — salę 
ambulatoryjną i operacyjną, 
pokój do sterylizacji narządzi i 
liczne pomieszczenia admini­
stracyjne, przekonujemy się, że 
rozmieszczenie oddziałów (oho 
rób zakaźnych, wewnętrznyrh 
i chirurgiczny), separatek <fa 
chorych zwierząt oraz po®*cza- 
gólnych sal zostało rozwiąwne 
nadzwyczaj pomysłowo i celo 
wo. Warto zanotować, ż« ostat­
nio lecznica w Junikowie wzbo 
gaciła sie w samochodowy am­
bulans weterynaryjny, zaopa 
trzony w bogaty asortyment 
instrumentów i leków wpt. Am­
bulans ten przyczyni się do u 
sprawnienia pracy w terenie.

O celowości rozbudowy in­
stytucji świadczą nhjlepiej u 
wagi dyr, lecridcy dr. Filipow­
skiego. W roku ubiegłym np. 
zaszczepiono w woj. poznań­
skim przeszło półtora miliom 
świń na różycę i ćwierć milio­
na ps»ów przeciw wściekliźnie. 
W państwowych lecznicach .e 
czono pół miliona sztuk zwie­
rząt. Wymogi ?ćsle wzrastają, 
tak, że w wielu wypadkach 
personel terenowy. ni® może 
podołać bieżącej pracy.

Przywiązujemy — mówj nasz 
rozmówca — dużą wagę do le­
czenia chorych zwierząt i z-a 
biegów profilaktycznych w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
u mało i średniorolnych ćMo 
pów oraz w PGR-ach. Rosną z® 
tym nasze zadania. Staramy 
się im jednak podołać w prze­
konaniu, że tą drogą przyczy­
nimy się choć w skromnej mie­
rze do podniesienia siły gospo­
darczej polskiej wsi.

B. Gorapki

Inź. mgr Zbigniew Ginter

Stonka - niebezpieczny agresor
i

Dość liczna rodzina stonkowatych żyła sobie spokojnie przez 
w eki całe w Ameryce Północnej na wyżynie meksykańskiej, ży­
wiąc się nędznym pokarmem zł ożonyrn z liści dziko rosnących 
Tośćin psiankowatych. Nie miał a ona tam korzystnych warun­
ków rozwoju i dlatego też, gdy nasiona ulubionych jej chwa­
stów zostały przeniesione przez zwierzel* 1 wędrujących koloni­
stów dalej na pólnóc, a psianki zaczęły rozwijać się bujnie 
wzdłuż szlaków u podnóży Gór Skalistych, także i rodzica ston- 
kcwatych wybrała się w podróż za swoimi żywicielami. Nade­
szła wreszcie chwila, gdy dotarł a do rejonów uprawy ziemniaka. 
Było to w Stanie Kolorado około 100 lat temu. Jeden z gatun­
ków tej rodziny zakosztował liści ziemniaka i znalazł na nim 
doskonałe warunki dla swago rozwoju. Tego nowego szkodnka 
nazwano chrząszczem Kolorado, a w polskiej nomenklaturze dano 
mu miano stonki ziemniaczanej.

Obfitość pokarmu pobudziła ’ też, po odbytej kopulacji, 6a- 
płodność stonki i to tak, że mćazkj zaczynają składać po 
wkrótce zaczęło braknąć poży­
wienia dla licznego jej potom­
stwa. Zerwawszy raz z nędzną 
wegetacją na chwastach, ston­
ka ze spokojnego owada prze­
obraziła się w bezwzględnego 
szkodnika, ''’ atakującego każdą 
napotkaną plantację ziemnia­
ków. Już sama natura ubrała 
stonkę w szaty odpowiadające 
jej charakterowi. Będąc chrzą­
szczem o*długości około 1 cm, 
a o kształcie owalnym, silnie 
wypuklonym, posiada na skrzy­
dłach 10 podłużnych cyarnyćh 
pasów na żółtym tle. Na tar­
czy przedplecza, wśród licznych 
czarnych znaków, dostrzec mo­
żna literę V.

km w 16 lattwfa
1860 stonka przeszła 

W ciągu

3 000
W reku 

do generalnego ataku.
16 lat przeszła 3.000 km, dociera­
jąc do Oceanu Atlantyckiees, po­
zostawiając po sobie olbreywie 
spustoszenie. Masy owadów były 
tak wielkie, że zasypywały drogi 
i utrudniały komunikację. Nawet 
na plażach i w zatokach morskich 
było ich pełno.

Atak na Europę rozpoczęć słon­
ka’ w 1922 r., kiedy to okrętami 

•dostała się do Francji. Zaczętą 
wkrótce gwałtownie posuwąś «ią 
na wschód, przebywając w ostat­
nich etapach do 400 km w ciągu 
roku. Polska znajduje sie obecnie 
na pierwszej linii frontu stonkowa, 
go. Zależna od tego, jak potrafi­
my sie ustosunkować do tego 
szkodnika, tak potoczy się los u- 
prawy naszego ziemniaka.

Stonka zimuje w ziemi na 
głębokości ęło 70 cm przy cym 
jest niezwykle odporna na 
czvrniki zewnętrzne. Były wy­
padki, że nawet 35 stopni mro­
zu nie potrafiły jej uśmiercić. 
Na wiosnę pojawia się dość 
wczśenie, gdy tylko ziemia nie­
co się ogrzeje i natychmiast 
szuka pożywienia. Wkrótce

Na zaszczytnych pozycjach 
frontu walki o pokój 

Młodzieży wiejskiej pod rozwagę
Do wykonania zadań stawianych rolnictwu w piani© 

6 letnim, potrzebne są liczna kadry techników różnych 
specjalizacji. Przystąpią one do pracy w Pairstw. Gospo 
daretwach Rolnych. Państw. Ośrodkach Maszynowych, 
Spółdzielniach Produkcyjny: h 1 Państw. Służbie Rolnej. 
Kadry te szkol* lice* rolnicze, w których nauka trwa 4 
lata. Przyjmowana jest tu młodzież po ukończeniu 7 kia* 
szkoły podstawowej.

Licea rolnicze *zkolą w następujących kierunkach: agro­
technicznym, zootechnicznym, mechaniki rolnej, rachun­
kowości rolnej, weterynary nyrn, wodno • melioracyjnym 
i budownictwa wiejskiego. Młotku eż ma zatem szerokie 
możliwości specjalizacji w szkolnictwie rolniczym.

W woj. poznańskim isin.eją licea rolnicze w następu 
jących. xni®;6cowości*ch: w Białej, pow. pilski (rolnicze); 
w Ksżnanie pow. krotoszyński (rachunkowości . rolnej); 
w P«*wi«j<ńu pow. kolski (ogrodnicze); w Rokietnicy pow. 
poznsński (melioracyjne); w Sierakowie pow. między- 
chodzki (rybackie); w Starym Tomyślu pow. nowotomy- 
ekim (rolniczo - wikliniarskie); w Szamotułach (hodowla 
ne); w Słodzi© (hodowlane); w Trzciance pow. nowoto 
myski (rolniczo); w Witkowie pow. gnieźnieński (rolni­
cze) i w# Wrześni (weterynaryjne).

Po ukończeniu wspomnianych liceów rolniczych absol­
wenci otrzymają bez względu na specjalność, świadectwo 
dojrzałości oraz dyplom technika, które uprawniają do 
wstąpienia na wyższe uczeuiie. Wszyscy kończący licea 
rolnicze mają zapewnioną pracą, gdyż przez -długi isz­
czę czas będziemy odczuwali brak fachowców we wszy 
stkich dziedzinach, a w szczególności w rolnictwie, gdzie 
istnieją jeszcze wielkie zaniedbania z okresu kapitalistycz­
nego. Jeśli chodzi o specjalizacje — to absolwenci li­
ceów rolniczych, zostaną w zależności od praktyki agro­
nomami w POM-ach, PCR-ach; absolwenci liceów too 
technicznych — kierownikami ferm hodowlanych, mecha­
niki rolnej — mechanikanr w POM-ach, rachunkowości 
rolnej — księgowymi w PCR-ach. w POM ach lub in­
struktorami rachunkowości spółdzielni produkcyjnych, 
weterynaryjnych — felczera ml w Państw. Lecznicach 
Zwierząt i PGR-ac’-. o-melioracyjnych —technikami
robót wodno - melioracyjnych.

To są przykłady stanowisk wyjściowych. Ustroi socja­
listyczny stwarza jednak B’eograniczone wprost możliwo­
ści awansu zawodowego i dalszego pogłębiania swych 
wiadomości na studiach. Rozwój i postępowy charakter 
pracy w reinictwie — staw’a absolwentów liceów rolni 
czyck na jednej z najbardziej zaszczytnych pozycji frontu 
walki o pokój i socjalizm.

Licea rolnicze 6ą szkoła mt internatowymi dla młodzieży 
robotniczej oraz pochodzącej ze środowiska mało- i śred­
niorolnego chłopstwa. Młodzież ta może liczyć również 
na pomoc ze strony Państwa w postaci stypendiów, któ­
ra umożliwiaj* utrzymanie się ucznia, wyżywieni* w in­
ternacie i w ezkojft. (ard)

dolnej stronie liści ziemniaków 
pomarańczowe owalne jajka i 
to w skupieniach od kilku do 
kilkudziesięciu sztuk.

W 5 pokoleniu
8 miliardów potomstwa
Siła ni«zcz.yci«Jska stonki jwt 

olbrzymia. Obliczono, żo potom­
stwo jednej samicy w trzecim po­
koleniu wynosi 31 milionów osob­
ników, które na sw« wyżywienie 
jzetrzeteują 2,5 ha zńm-niaków. W 
piątym pokolenia ilość owadów 
dochodzi już do 8 miliardów Ston­
ka w zbrndniczyck rekach może 
więc służyć jako broń do wprowa­
dzenia poważnych zaburzeń w ży­
ciu gospodarczym państwa. Posłu­
żył się nią też obóz podżeieczy 
wojennych zrzucając ;ą w ub. ro­
ku z samolotów na Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną, przy czym 
część owadów dostała się także na 
teren Polski. Ponieważ jesteśmy 
krajem, który największy odsetek 
ziemi orne’ przeznacza pod upra­
wę ziemniaków, atak zeszłoroczny 
był ozczegótoie groźny. Atak ten 
otwieraliśmy, nie szczędząc wys ł- 
kńw i kosztów, jednak mogło się 
zdarzyć, że przy tak licznych ogni.* 
skarb, część owzdów schowała się 
niadostrzeżona do zismi.

Dla uchwycenia owadów, 
lę óre ewentualnie przezimowa­
ły u nas, przewidziano założe­
nie poletek chwytnych, i to 
przynajmniej po jednym w 
każdej gromadzie. Poletka te o 
powierzchni naimniej 25 m kw. 
muszą być codziennie przeglą­
dane i to od chwili wzejścia 
na nich ziemniaków, aż do roz­
poczęcia pierwszej lustracji po­
wszechnej. — Poszukiwania 
przeprowadza użytkownik
gruntu, na którym zhłożono po­
letko, oraz dwukrotnie druży­
ny, złożone głównie z dzieci 
szkolnych. Tolefka przv ogni­
skach winny być co 7 dni o- 
oylane przydzielonym prepara­
tem owadobójczym.

Potrzebny wyshsk 
całego społeczeństwa

Podstawą walki ze stonką 
pozostają jednak nadal dokła­
dne przeglądy pól od czerwca 
do wrzośnia. Zasadniczych po­
wszechnych przeglądów przy U- 
życiu drużyn będzie 7, jednak 
między lustracjami każdy u- 
prawiający ziemniaki zobowią­
zany jest do prowadzenia lu­
stracji indywidualnych, Obo­
wiązuje natychmiastowe zgło­
szenie u sołtysa lub w najbliż­
szym Prezydium Rady Narodo­
wej każdego wykrycia stonki 
oraz zabęzoieczenie ogniska aż 
do przybycia kolumny likwida­
cyjnej. Sapia likwidacja ogni­
ska polega na dokładnym wy- 
zbieraniu owadów, zdezynfeko­
waniu gleby preparatami owa­
dobójczymi w wyznaczonrm 
przeg Służbę Ochrony RośFn 
promieniu. Każde ognisko mu­
si zostać opalikowane dla u- 
jnożliwienia przeprowadzenia 
dalszych zabiegów w roku na­
stępnym.

Plan ten musi posiadać wła­
ściwe ramy organizacyjne. 
Dlatego też uchwałą Prezydium 
Wo;ewódzkięi Radv Narodowej 
został powołany dla tej akcji 
pełnomocnik wojewódzki, od­
powiedzialny za ję.i stronę or­
ganizacyjną. Analogiczni pełno­
mocnicy zostali powołani przy 
nrezydiach powiatowych rad 
narodowych. Wyznacza;ą oni 
opiekunów gminnych. W gro­
madach nadzór nad akęją spra­
wują komisje kontrolne, w 
skład których wchodzą sołtys, 
przedstawiciele komórek par­
tyjnych Óraz Zw. Samopomocy 
Chłopskiej,

Najpoważniejsze’ zadanie spo­
czywa na zorganizowanym w 
Komitetach Ochrony Roślin 
czynniku społecznym. Musi on 
dotrzeć z propagandą akcji do 
każdego rolnika i musi czuwać 
nad tym, by nie brakło nigdzie 
ludzi dla przeprowadzenia po­
szukiwań wcdług przepisanrch 
norm. Do akcji muszą też włą­
czyć się wszystkie instytucje i 
organizacje związane bezpo­
średnio lub pośrednio z rolnic­
twem, wszyscy ći, którym do­
bro gospodarcze kraju leży na 
sercu.
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Z ziemi wielkopolskiej
Kursy dla sklepowych
W dniu 20 maja rozpoczął 

się w Gnieźnie i Wrześni dru­
gi kurs szkolenia sklepowych 
Gminnych Spółdzielni, urządzo­
ny przez PZGS. Podczas gdy w 
pierwszym kursie uczestniczy­
ło 35 słuchaczy, drugi kurs li­
czy już 65 osób, z których 80 
proc, stanowią kobiety. Wykła­
dy odbywają się. co drugą nie­
dzielę, w międzyczasie zaś u- 
czestnicy kursu metodą samo­
kształceniową przyswajają so­
bie potrzebne im wiadomości. 
Wykładowcami na kursie są 
nauczyciele Lic. Admin.-Go»n. 
w Gnieźnie oraz kierownictwo 
PZGS.

Zakończenie kursu rftstąpi w 
październiku br. (aw)

i W ROKU 1970

Do liczby miast które całkowicie zmienią swe oblicze w 
najbliższych latach należy Osfrów Wlkp. W dniu 8 brn. Pre­
zydium MRN z udziałem członków komisji Miejskiej Rady 
Nar. oraz kierowników wydziałów i referatów, rozpatrywało 
plany zagospodarowania miasta. Poszczególne zagadnienia 
referowali przedstawiciele Prezydium WRN z Poznania.

I

W

Strażacy założyli 
posterunek sanitarny 
Zarząd Oddz, Pow. PCK 

Gnieźnie główną uwagę zwró­
cił na powszechne szkolenie 
sanitarne. Podczas gdy w szko­
łach akcja ta spotkała się z po­
wszechnym zrozumieniem — 
dowodem tego jest zrealizowa­
nie planu rocznego do 31 maja 
— w zakładach pracy natrafia­
ła ona na opór spowodowany 
brakiem zrozumienia zarówro 
z. strony dyrekcji jak i załóg. 
Chlubnym wyjątkiem pod t’ m 
względem była Zaw. Straż Po­
żarna, gdzie nie tylko wszyscy 
strażacy ukończyli kurs, lecz 
założvli pierwszy w Gnieźnie 
posterunek -unitarny.

Posterunki takie w myśl za­
łożeń planu 6-letniego mają po­
wstać we wszystkich zakład h 

' pracy. W pierwszym Fzędzie 
winny one istnieć przy tych za- 

posiadają już

Opracowane plany przewidu­
ją szybką rozbudowę Ostrowa 
a w związku z tym zwiększe­
nie liczby jego mieszkańców o 
30 tysięcy. W roku 1970 O- 
strów będzie liczył 65 tys. 
mieszkańców.

Zostanie unormowany dale­
kobieżny ruch kołowy np. prze­
jazd środków lokomocji z Poz 
nania do Kępna skierowany zo­
stanie przez ul. Wolności do ul. 
Wrocławskiej i dalej od Fran­
klinowi poprzez ulice Powstań­
ców' i Wysocką, pod Borek 
Zębcowski.

inne gmachy użyteczności 
blicznej.

PU­

Howa
dzielnica mieszkalna

Powstaną 
nowe fabryki
Zębcowie powstaną 

zakłady przemysłowe, 
południowo 

miasta i 
budownictwo 6polecz- 

miasta zostanie

Zachodnia dzielnica miasta, 
za torem kolejowym, przezna­
czona zostanie na zabudowę 
wolno stojącą. Będzie ona li­
czyła 7 tys. mieszkańców, o- 
trzyma dwie szkoły podstawo­
we, dwa przedszkola, żłobek 
oraz urząd pocztowy. Tutaj 
skoncentruje się również han­
del. Tereny leśne, położone na 1 
DÓlnoc od miasta zostaną włą­
czone do granic gminy miej­
skiej. Przy lasach powstanie • 
jezioro, Zmieni ono obecny i 
suchy' klimat, miasta. Gazownia ; 
.miejska zostanie przeniesiona ■ 
na tereny przy ul. Staroprzy-I 

i godzkiej

rozbudowę cegielni w Zacha- 
rzewie. Fabryka wyrobów ce­
mentowych będzie przeniesiona 
na plac przy ul. Zębcowskiej. 
Należy jeszcze dodać, że są­
siednie gromady będą stopnio­
wo włączane w granice admi­
nistracyjne miasta.

Tak więc Ostrów z biegiem 
lat zmieni całkowicie swoje ob­
licze, uprzemysłowi się, stając 
w rzędzie większych miast 
Polsce, (bdc)

Niech zjedzą 1

NY

kładach. które 
koła PCK.

Popularyzację 
związanych z 
stanu zdrowotnego ludności ma 
na celu tegoroczny Tydzień 
Zdrowia, (aw)

zagadnień
podniesieniem

no-
i godzkiej i otrzyma własną

, - wschodniej |bocznicę koleiow^- Przewiduje 
. . , I sie również stopniową likwida-rozwimęte zo- . ... TZ| cję cegielni na Krępie oraz 

i .____

zimowych pa- 
który łączyć 

na jbliższymi la-

W
we 
w 
części
stanie 
ne. Ta część 
osłonięta od przykrych, wscho­
dnich wiatrów 
smem lasu, 
się będzie z
sami państwowymi. Przy ul. 
Celnej urządzony zostanie plac 
masowych zebrań, a obok nie­
go zostanie wybudowany dom 
społeczny, dom partii, siedziba 
prezydiów rad narodowych i

ma
Rakoniewice bez lekarza

Młodzież lubi
„skrzydła**

Celem zwiedzenia lotniska i za­
poznania młodzieży ze sprzętem 
lotniczym — Liga Lotnicza w Ka­
liszu zorganizowała ostatnio wy­
cieczkę do Aeroklubu Ostrowskie­
go.

Chłopcy i dziewczęta zapoznali 
się z szybowcami szkolnymi, tre­
ningowymi i wyczynowymi oraz 
samolotami silnik twymi. Obserwo­
wali on: z zachwytem loty pilotów 
szybowcowych i silnikowych z O- 
strowa i Kalisza.

Wobec dużego zainteresowania 
pracą ośrodków szkoleniowych LL, 
Oddz. Pow. w Kaliszu w dalszym 
ciągu będzie organizował wyciecz­
ki, aby w ten sposób zbliżyć młd- 
dzież do lotnictwa. (BU.)

Modelarze krotoszyńscy 
proszą o opiekę

Szkolne koło Ligi Lotniczej 
przy Państw. Szkole Ogólno­
kształcącej w Krotoszynie, kie. 
rowane przez ob. Ludwiczaka, 
dzięki systematycznej i solid­
nej pracy może poszczycić się 
dziś poważnymi rezultatami. 
Koło liczy 87 członków i po­
siada własną modelarnię, w 
której młodzież szkoli się na 
przyszłych lotników.

Ostatnio zorganizowano wy. 
cieczkę na lotnisko w Ostro_ 
wie. Członkowie skorzystali 
z niej bardzo wiele. Fachowych 
objaśnień udzielił gospodarz 
lotniska ob. Dąbrowski, de- 

i monstrując loty szybowców. 
Uczestnicy wycieczki wrócił- 

; do swych zajęć w modelarni 
z pełnym zapałem do dalszej 
pracy nad konstrukcją nowych 
modeli szybowców.

Koło L. L. przy Państw. 
Szkole Ogólnokształcącej w 
Krotoszynie ma niewątpliwie 
szanse dalszego rozwoju. Małe 
zainteresowanie młodzieżową 
placówką wykazują władze 
wojewódzkie Ligi Lotniczej. 
Koło hic otrzymuje żadnych 
materiałów, niezbędnych do 
budowy modeli. Trzeba po. 
święcić więcej uwagi i przyjść 
z pomocą ambitnej młodzieży 
krotoszyńskiej w realizacji jej 
zamierzeń. (kr)

Codzienne życie wykazało, 
że ludzie z natury są wy­
godni. Wszyscy chcieliby, 
o ile tylko możliwe, pozby­
wać się własnych kłopotów 
i obarczać nimi innych. A-

' żeby nie być gołosłownym, 
i przytoczę następujący przy- 
! kład.

Wszyscy mieszkańcy ja­
kiegoś miasteczka lub wsi 

1 lubują się zazwyczaj w je- 
j dnym artykule spożywczym 
|l i chętnie go nabywają. Po­

dobnie ma się sprawa w 
' Zaniemyślu, pow. Środa. 
i Tutaj każdy przepada 

wprost za serem — jaki by 
on nie był ,czy biały, czy 

| tylżycki, szwajcarski lub 
smażony. Kierownictwo Po- 

’ wiatowych Zakładów Mle- 
i Czarskich w Środzie, znając 

to upodobanie mieszkańców 
Zaniemyśla przez długi czas 

! nie przysyłało do tamt. 
jj sklepu mleczarskiego żad- 

' nego sera. Pesymiści poczy-
i na li już wątpić, czy będą 
' mogli kupić swój przysmak.

ii Jakże byli naiwni, bo oto 
pewnego dnia przyjechał do

■ Zaniemyśla samochód, który 
przywiósł beczkę sera. Wie- 
lu ludzi wchodziło do skle-

pu i 'czekało na rozpoczę­
cie sprzedaży.

W końcu odbito wieko 
beczki, a sklepowa nachy­
liła się nad nią.

— Cóż to, ser się porusza? 
— wyrzekła do siebie. Ro­
zejrzała się dokoła, prze­
tarła oczy i rzuciła jeszcze 
raz okiem w głąb beczki.

— Niestety, w serze są 
robaki — powiedziała z roz­
czarowaniem. Fakt ten wy­
wołał wśród czekających 
zdenerwowanie i żal do kie­
rownictwa Powiatowych 
Zakładów Mleczarskich. 
Z wielu wypowiedzi można 
było się dowiedzieć, że 16 ta­
kich samych beczek znaj­
duje się jeszcze w magazynie 
w Środzie, i że prawdopo­
dobnie one także zostaną 
rozesłane do poszczególnych 
sklepów mleczarskich. Wie­
lu było takich, którzy pro­
ponowali złośliwie, ażeby 
kierownictwo, pozbywające 
się w niewłaściwy sposób 
własnych kłopotów, dawało 
w każdej miejscowości po­
wiatu średzkiego publiczne 
pokazy jedzenia sera z ro­
bakami. (E.K.)

—

Ożywić prace sekcyj kult.-oświatowych

Rakoniewice, miasteczko o około dwutysięcznej ludno­
ści i okoliczne wsie pozbawione są niemal zupełnie opie­
ki lekarskiej, Od dwóch lat świeci pustkami specjalnie 
dla lekarza zarezerwowane mieszkanie, a od traech lat lud­
ność łudzi się obietnicą, że lekarz przyjedzie. Raz na ty­
dzień przyjeżdżał dr Świeżyński z Wolsztyna, z uwagi jed­
nak na liczne majątki PGR-owskie i spółdzielnie produk­
cyjne, dużą ilość mało i średniorolnych chłopów oraz ro­
botników, pomoc lekarska przez kilka godzin w tygodniu 
była zupełni^ niedostateczna. Obecnie Rakoniewice i oko­
lica i tej pomocy mają być zupełnie pozbawione.

Jest nie do pomyślenia, aby niedostateczne zaintereso­
wanie Prezydium MRN i GRN i lekceważący do tej spra­
wy stosunek US w Grodzisku miał pozbawiać skutecznej 
pomocy lekarskiej robotników i ich rod-iny. Na;bliższ 
Ośrodek Zdrowia znajduje się w Wolsztynie względnie w 
Grodzisku, lecz dla obłożnie chorych i dzieci taka wę- 

. drówka jest nie do pomyślenia, a zresztą tracenie całego 
dnia dla otrzymania porady lekarskiej jest niepotrzebnym 
marnotrawstwem czasu.

Najwyższy czas, aby właściwe czynniki w trąciły, się w 
tę istotną sprawę i Znalazły dla niej rozwiązanie.

J. Rutkowski

i Młodz eż chłopska napływa do szkół

Zdjęte przewody musza wróc!ć
Mirosław w pow. chorteieskim ku wielkiemu zadowole­

niu mieszkańców został zradiofonizowany. Trzeba tu do­
dać, że koszty radiofonizacji pokryli sąmj mieszkańcy. 
Pewnego jednak dnia pracownicy Zjednoczenia Energe­
tycznego z Ujścia, zakładając nową linię elektryczną, u- 
sunęli zainstalowane przewody radiowe. Zwinięty w rolę 
drut, leży po dziś dzień pokryty j-,,* idzą.

Ten slan rzeczy utrzymuje się już p;/ez trzy ni:es:ące. 
Przez len również okres nie tylko mieszkańcy, ale świe­
tlica i szkoła pozbawione są możność, słuchania radia. 
Rolnicy zwracali się poprzez I<P PZPR do dyrekcji Pol­
skiego Radia w Poznaniu z prośbą o likwidację tego sta­
nu rzeczy. Pismo oraz inne przynaglenia pozostały bez 
odpowiedzi. Zjednoczenie Energetyczne nie poczuwa się 
również do ponownego założenia zdjętej linii.

Miesiące mijają, Polskie Radio milczy, a rolnicy i mło­
dzież szkolna cierpliwie czekają, zapytując jak długo j 
szcze będą pozbawieni możności słuchan:a radia?

Józef Kuncewicz

W woj. poznańskim rekruta-1 nich przeprowadzić odpowied- 
cja młodzieży do klas ósmych | nią propagandę uświadamiają- 
szkół ogólnokształcących , oraz 
do szkół zawodowych jest na 
ukończeniu. We wszystkich po­
wiatach, do wszystkich typów 
szkół, zgłosiła się znaczna 
ilość kandydatów pochodzenia 
chłopskiego — co świadczy o 
wzrastającym zainteresowaniu 
dzieci chłopskich nauką. Naj­
więcej zgłoszeń wpłynęło do­
tąd do lic. handlowych. Słaby 
napływ młodzieży notuje tylko 
Technikum II stopnia w Pozna­
niu.

W Gnieźnie — niedostatecz­
na ilość kandydatów zgłosiła 
się do szkół zawodówych: Za­
sadniczej Szkoły Gastrononrcz- 
nej i do Technikum Gastrono­
micznego. Podobnie kształtuje 
się to zagadnienie w Poznaniu.

Do szkół średnich mechanicz- 
no-etoktromonterskich, zarów­
no w Kaliszu, jak w Lesznie i 
Wrześni — zgłaszają się tylko 
chłopcy, a brak jest zgłoszeń 
dziewcząt. Należałoby wśród

Poniedziałek, 11 czerwca 1951
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega się zmiany 
w programie)

5.05 Wiadomości poranne;
5.10 Audycja dla wsi; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 6.00 
Wiadomości poranne 6.05 (P-ń) 
Gimnastyka- 6.15 Melodie lu­
dowe; 6.45 Program dnia; 6.50 
(P-ń) Program lokalny dnia 
I aktualności: 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Chwila muzyki; 
7.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs II; 7.4g Muzyka baleto­
wa; 7.55 Wiadomości poraRne; 
B.Oo Muzyka: 15.25 Program 
dnia; 13.30 Audycja szkolna 
dla k<asv III—IV; 13.50 Au­
dycja Z N. P.; 14.05 Koncert 
z udziałem solistów (płyty); 
14.30 Audycja szkolna dla kl. 
V—VII; 14.50 Koncert zespołu 
instrumentalnego pod dyr. T. 
Polańskiego; 15.30 Audycja

Pieiwsza matura w Mogilnie
Administracyjno-FLndlowym II sto- 
w Mogilnie rozpoczął się w uh. 

do którego nrzv- 
W bieżącym tygodniu odbędzie się eg- 

■ . Na podkreślone zasługuje fakt, że jest to
pierwszy w Mogilnie egzamin dojrzałości dla pracują­
cych.

W bież, tygodniu w Państw Liceum Administracyjno- 
Handlowym I stoonia w Mogiln’ odbędzie s:ę egzamin 
kwalifikacyjny, zwany dawniej małą maturą, do którego 
przystępują uczniowie kl'asv 3 w liczbie 34. (wuge)

W Państw. Liceum 
pnia dla pracujących 
czwartek pisemny egzamin dojrzałości, 
6tąpiło 15 uczniów 
zamin ustny.

A. TYSKI
A. BILSKI

Ostatnie posiedzenie prze­
wodniczących sekcji kultural­
no-oświatowych przy Pow. Ra­
dzie Zw. Zawodowych w’ Wol­
sztynie wykazało ich słabą 
działalność.

Niedostatecznie rozwija się 
akcja kulturalno-oświatowa na 
wsi. Stąd też na wszystkich u- 
loczystościach w części arty­
stycznej występują zespoły' 
szkolne. Pracownicy zakładów 
pracy wykazują niedostateczne 
zainteresowanie tym zagadnie­
niem. Prace sekcji gazetek' 
ściennych również pozostawia­
ją wiele 
niewiele 
wane są 
ziomie. 
względem Wydział Finansowy 
przy Prezydium PRN. Możeby 
zorganizowanie powiatowej 
wystawy gazetek ściennych 

............................ *

do życzenia. Jest ich 
ą istniejące redago- 

na bardzo słabym po- 
Poprawił się pod tvm

zmieniło sytuacj-ę na tym od­
cinku.

Nie większy zapał do pracy 
wykazuje sekcja samokształce­
niowa. Winna ona organizować 
więcej kursów początkowego 
nauczania i to szczególnie w 
PGR-ach. Dyskusja wykazała, 
że należałoby również wzmoc­
nić werbunek do szkół dla pra­
cujących, gdyż około 700 pra­
cowników w powiecie wol- 
sztyńskim nie ukończyło 7 kla­
sy szkoły podstawowej.

Sekcja krajoznawcza zorga­
nizowała ostatnio wycieczkę 
pociągiem popularnym do Po­
znania a uczestnicy obecni byli 
na przedstawieniu w Operze 
Poznańskie j. Należałoby jednak 
uczestników, rekrutujących się 
przeważnie z robotników i chło­
pów, zapoznać z treścią sztuki, 
pomóc im ją zrozumieć, (kh)

dla łwittlie dziecięcych; 15.50 
Audycja P. C. K. dla chorych; 
16.05 Muzyka rozrywkowa; 
16.20 (P-ń) Audycja młodzie­
żowa pt. „Sen Krysi", report, 
słuchowiskowy w opr. J. Ma. 
jerowlcza; 16.35 (P-ń) Muzyka 
kameralna Wykonawcy: Józef 
Foremskl — klarnet, Stanisław 
Renz— fortepian; 17.00 Wia­
domości popołudniowe: 17.05 
Odpowiedzi fali 49; 17.15 Ta­
neczne melodie operetkowe z 
płyt; 17.40 Koncert chóru Roz- 
głośni Krakowskiej P. R.; 18.00 
Chwila muzyki: 18.05 Skrzyn­
ka metodyczna Wszechnicy Ra­
diowej; 18.15 (P-ń) Dziennik 
wieczorny; 18.30 (P-ń) Muzyka 
— płyty; 13.45 (P-ń) Audycja 
literacka; 17.00 Utwory kom­
pozytorów rosyjskich; 10.20 
Muzyka; 19.58 Stan pogody; 
20.00 Dziennik wieczorny; 
20.26 Wiadomości sportowe; 
20.30 Audycja literacka; 21.00 
Koncert Rozgłośni Wrocław­
skiej; 21.40 Polska pieśń ma­
sowa; 21.45 Audycja literac­
ka; 22.00 Muzyka i aktualno­
ści; 22.30 Muzyka taneczna; 
23.Oo Ostatnie wiadomości; 
23.10 Koncert Rozgłośni Byd­
goskiej- 23.55 Program na 
dzień następny.

Babcia jest szczęśliwa 
z serca im dziękuje 

i, dla orzeźwienia 
mlekiem ich częstuje.

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Żwawo na rowery 
chrustu kładą pakę.

. A na wierzchu sterty 
babcię na dodatek.

Ciężko wieźć te paki, 
kiedy słonko piecze. 
Jak męczyć się musi 
babcia, gdy je wlecze?

Przywieźli do domu, — 
już worek składają. 
Lecz pilno im w drogę. 
Dalej wyruszają.
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K. „RUCH" Poznań, ul Kantaka nr 8 3 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05: kwartal­
nie 7.1 12.1S; półrocznie zł 24.30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta PKO V-6714.

Tłoczono: kłady Graficzne im. Marcina Kaspizaka, medsiębiorslwo Państwowe, Poznań, uŁ Wawrzyniaka 39 dział uL Zwierzyniecka 3.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W. „PRASA" Poznań, ul. Gen. Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-U0. Biuro czynne od godz. 7.00—16.30, 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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